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Przebiegliśmy w artykule wczorajszym główne 
trudności towarzyszące prywatnemu wychowaniu, 
i stające na przeszkodzie aby takowe celowi e-  
dukacyi odpowiedzieć mogło. Wielu jednak je ­
go stronników, dla tego zwłaszcza nad wycho­
waniem publicznem przyznają mu pierwszeństwo, 
iż utrzymują, że w szkołach i zakładach nauko­
wych publicznych ginie ów duch rodzinny, roz- 
przęga się ów węzeł familijny będący jedyny 
dzis prawie tarczy przeciw grożącym niebezpie­
czeństwom wieku naszego.

Jest to jak widać istotna społeczna strona wy­
chowania, i dalecy jesteśmy ważności jej zaprze­
czać. Rodzina jest bezw;jtpienia podstawy spo­
łeczeństwa ; w sile jej życia leży ca ła  tajemni­
ca zdrowia towarzystwa. Duch rodzinny praw­
dziwie ehrześciański, najmocniejszą, jest zaporą 
przeciw szerzącym się przewrotnym zdaniom i 
teoryom ; węzeł familijny najsilniejszą spójnią na­
rodu. Bez. nadwerężenia rodziny upadek narodu 
niepodobny. Na to wszystko dowodów nie po­
trzeba, cała historya jednym jest tylko dowodem. 
Utrzymanie przeto ducha rodziny, i wzmocnienie 
jego wpływu winno być niezawodnie celem wy­
chowania.’ Zgadzamy się zupełnie na cel, ale 
wątpimy aby wychowanie prywatne, domowe, by­
ło odpowiednim środkiem. Duch familijny wtraca 
się równie ła tw o , jeżeli nie łatwiej jeszcze w do­
mu aniżeli w publicznym naukowym zakładzie. 
Dziecię na łonie familii żyjące, używa przywią­
zania rodzicielskiego, ale go nie ocenia. JŃie przy- 
wiezuje ono żadnej wagi do tej miłości która mu 
wszystkiego dostarcza, bezwarunkowo: przeciwnie, 
w zamian nieraz za sprawowanie się jego, będą­
ce licznych umartwień przyczyną. Przyjmuje za­
tem wszystko jako z prawa mu się należące. Do 
piero gdy zabraknie mu tej ciepłej rodzinnej atinos- 
sfery, gdy przejdzie do innej obcej, poznaje ca­
ł ą  różnicę rodziny od szkoły, dachu rodzinnego 
od świata. Serce jego rozświeca ż a l : żal po­
trzebny, bo w nim uczy się rodziny. W tedy ją  
ocenia* praktycznie, i poznaje nie tylko całą  jej 
wartość, ale przywiązuje się do niej widząc jaka 
w niej słodycz. Cytowany już przez nas szano­
wny autor powiada, że rodzicom skarżącym się na 
obojętność syna lub córki zawsze następującą daje

radę: „Oddajcie dziecię do szkoły, lub do klaszlo- ( 
ru 5 a odzyskacie przywiązanie, przerobicie serce. “ , 
W  słowach tych wielką widzimy znajomość ser­
ca ludzkiego, czvii raczej natury'ludzkiej: bo wy­
jątki nic ich u ^ r f a b i ą .  jeżeli nie potwierdzą; il- 
luzye zaś zawrze szko i -,vc, w przedmiocie wy­
chowania stokroć szkodliwsze są jeszcze.

Lecz nietylko owa obojętność egoistyczna na­
turze dzieci właściwa, jest przyczyną, że duch 
rodzinny ginie często w łonie samejże familii; 
traci on także wiele ze swej siły przez zbyt cią­
g łe  obcowanie rodziców z dziećmi. Rodzice, naj­
lepsi nawet i najbardziej pobłażający, mają wady. 
Są  ludźmi, mają przeto chwile gdzie im cierpli­
wości za 'rakn ie , gdzie up. łają za wiele, inne 
znów gdzie im całkiem łajać się niechce. S ło ­
wem . nie podobna jest aby rodzice uchronić się 
mogli od pewnej nierówności w postępowaniu 
z dziećmi, jeżeli te są świadkami i biorą udział 
w e wszystkich życia domowego kolejach, tro­
skach i zabiegach. Rzeczą zaś jest pewną, że niema 
surowszego dla drugich sędziego, nad dziecko. Dzi­
wnym sposobem, surowość tę dziecko zwłaszcza 
na rodziców rozciąga. W  jego mniemaniu, nie­
woliło rodzicom błądzić w czemkolwiekbądź, za­
wsze powinni mieć słuszność. Gdy tak nie jest, 
bo być nie może, gromadzi się w umyśle dziecka 
mnóstwo większych lub mniejszych nieukontentowań 
i niechęci, mnóstwo niekorzystnych uwag i sądów, 
k tó re  w s z y s t k i e  na n i e k o r z y ś ć  zamiłowania i usza­
nowania węzła rodzinnego wypadają. S t ą d  n i e r a z  
ów węzeł, jako jarzmo przez dzieci bywa uwa­
żane, a co gorsza jako jarzmo niesprawiedliwe.
1 dla tego bardzo prawdziwa i głęboka wydaje 
nam się uwaga pewnej matki równie czułej jak 
rozumnej, którą widzimy przytoczoną w dziełach 
szanownego biskupa za skazówkę nam służących, 
że najczęściej w domach rodzinnych ginie ów po­
żądany duch familijny.

Z  tego przeto także stanowiska ściśle społe­
cznego, zapatrując się na kwestyą wychowania, 
nie wahamy się wychowaniu publicznemu dać 
pierwszeństwo nad wychowaniem domowem. Z o ­
staje nam jeszcze rozebrać pytanie to pod wzglę­
dem samego naukowego wykształcenia, i wpły­
wu na dalszą młodzieży karyerę. Jakkolwiek 
krótko to uczynić mamy zamiar, artykuł zanad-
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toby się przeciągnął, darują przeto czytelnicy, że 
u onczenie przedmiotu odłożymy do jutra. M ate-
i ' a .W. (0,ćj piszemy zezwala na ten podział.
Dzisiaj to tylko jeszcze d o d a m y ,  że mówiąc o 
wychowaniu publicznem, r o z u m i e m y  szkoły i za­
kłady naukowe publiczne, dające d o s t a t e c z n a  rę­
kojmią religijną i moralną; tak 'jak  mówiąc ó r o ­

dzicach, mówimy o takich tylko, którzy 'wycho­
wanie za ehrześciański i obywatelski uważają n- 
bowiązek i z takiego względem swych dzieci 
uiścić się starają. Co się zaś tyczy samego wy­
boru, tej lub owej szkoły lub zak ładu , ten po­
ro w no z wyborem nauczyciela w wychowaniu pry 
watnem, należy do rodziców. Zależy on od ty­
lu i tak różnych okoliczności, że piórem dzienni­
karskim dotknąć go się nawet niepodobna, jeżeli 
kwestya wychowania ogólnie jest postawiona.

Przegląd Polityczny.
Pożyczka rządowa 80 milionów, jak już d. ićeśliśmy, 

zamknięta, a subskrypeya O ile dotąd wiadomo, 106 mi­
lionów z/r. wynosi. W skutku lej przewyifci pojedynczo 
subskrypcyo stosunkowo zostaną zredukowana; od lej 
wszakże redukcyi wolno będą summy 1000 złr. n ieprze-  
nosząco, powlóre takie summy które w całości zostały 
już wniesione; nakoniec te ,  które in z prowizyi, toje>t po 
kursie 93°/0 wniesiono. Ogólna ilość sunno rubrykami t e -  
mi ob ętych nieprzeuosi 5 milionów zł .

Zapowiadane w tych czasach wydanie nowego prawa o 
stow arzyszt nia> h , ma być poprzednio przez Bundest g 
uregulowane. lYzeU/ożono mu w lym względzie wnioski 
następujące: Stowarzyszenia polityczne nie" b e lą  mogły
wchodzić z sobą w związki, pod ryg* rem rozwiązanie. 
Każdy rząd przyjmie na siebie obowiązek rozwiczy wania 
stowarzysz* ń ,  m >gącyCh własnemu lub sąsiedniemu kra­
jowi związkowemu przynieść szkodo, albo przeciwko ce­
lom związkowym wymierzonvch. Prawo rozwiązania s to ­
warzyszeń służy również Zgromadzeniu związkowemu 
Zgromadzenia ludowo jedynie w zamknięty* I. I„kal*. li 
miejsce mi* ć mogą. Może n .k m  ec Bundestag zupełnie 
wszelkich politycznych stowarzyszeń zakazać.

— ! epesze telegraficzne z Paryża 19go i 2 0 /o d m o- 
szą co następuje: „18go po południu książę prezydent
odbył wjazd do St. E tk n n e ,  gdzie 5000 roboto ków tam - 
lejszych kopalni witało go z okrzykami: niech żyje Ce­
sarz!  Wieczór miasto by/o oświetlone.“ Ostatnie wiado­
mości są z l.yonu 20go wieczór, gdzie wielki ciągle en - 
tuzyazm.

Do wyborów Izby prawodawczej w miejsce C»vniynaka 
i C a r n o ta , rząd przedstawia pp. Monnin Japy i Gerim.n 
rhiebault. Opozycya waha się mię*lzy Proudhonem i Goud-
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z wycieczek po własnym kraju (nie wydanych jeszcze)
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II.
Dnia 3go lipca w towarzystwie Pana J. i jego  przyja­

ciół zwiedziłem hutę żelazną w Niwre Do tego za­
k ła d u ,  który hermetycznie zamykają (dla tego zapewne, 
że w nim żldnej niemasz już od dawna czynności) z tru­
dnością wstęp uzyskałem. Wysokie jak wieże kominy 
Niw ki, przemieniły się w ogrody Pall,,,rJ  * ' !b u -
wyniosłych szczytach burzą naznoszon _* s'toWróiUi 
ja ły  ł* puchy, dziewanny, ru ta ,  cykuta, rum.a.k, stokró^ki,
jaskiy, maki, wilcze ziele ,  psie r ó ż e  nawt , 
brzozy i ja łowce; pew ne, źe to dla ich wygody p 
dano tak kosztowne budowle. Prawdziwie ujmujący wi­
dok. —  Ale i Fauna niepozostała po za Florą. "  samym 
środku kominów świergotały wesołe roje starych i mło­
dych wróbli,  w idać, że się najlepszóm cieszą zdrowiem, 
i że umieją korzystać z wdzięcznością za podjęte o ich 
dobry byt starania.

1 my także uczciliśmy dobrodzi0j s two {„jj wysokiego 
Belwederu i z wyniosłych szczytów —  z kominów paśli­
śmy nasze oczy widokiem ,18JPyszniejszego krajobrazu. 
Jakiż niezmierny obszar ziem* przed n am i!— Od połu­
dnia, wprost naprzeciw nas. MZrok tonie na w ierzchoł­
kach karpackich o piętnaście mili o d leg łych , a tak wy­
raźnie na jasnem ile Nieba zakreślonych, że całego pa­
sma z wszyslkicmi w yniosłęSCIHmi ' pochyłościami obraz 
zdjąć możesz. —  Poznajesz T*‘try  i Górę Babią w Oraw - 
skiem leżącą komitacie i szczyty Łomnickie odgranicza­
jące  od południa Galicyę od Węgier. Rozpoznałem roz­
liczne miasteczka i wł* ści, odnowiłem stare znajomości 
z czasów niedawno iipłynionjch, ale j u$ p0(j rzeczywi­
stością obecnego bytu głęboko... g łęboko pogrążonych.

Równoodległe od d ł u g i e g o  sędziwych Karpat pasina, na 
pozór pod jego stopami ale j u  ̂ daleko bliżej, szereg  li­
cznych, wysokich kominów wyziewa czarne dymy kupiące 
się pod chmurami w jedną Pravvie grubą wst gę —  je­
szcze daleko bliźój a zawszę r(*w noodlegle, biała i wy­
niosła linia zwiastuje ci kolej żelazną prowadzącą z Szcza- 
kowy do Mysłowic. Po nićj biegają j ak perły po wycią­
gniętym poziomo sznurku liczne wagony unosząca boga­
tych Warszawian i K r a k o w i a n  do lubój im obczyzny, a 
na szmaragdowym błoniu pomiędzy tobą a koleją wije się 
wężykowatym biegiem wartka Pszenssza czarna. Z tój 
strony jeszcze  Królestwo Polskie, z tamtej strony rzeki

już Prusy, czyli ra. zej Szląsk, z a m ie s z k a ły  przez Sło­
wiańskie plemie; na wschód oko zatapia się w piaskach 
Szczakowskich. na prawo wzrok ginie na p i ę k n i e  upraw­
nych polach Szląska, a za tobą od północy rozwalmy Bę­
dzina i Siewierskiego zamku, kominy Dąbrowy, rosochate 
drzewa, pola bogatym plonem okryte i kościoły na górze 
ś. Doroty i na Golonogu — i chatki kolonistów rozrzu­
cone po polu.

Każdy przyzna znaw ca , ż e  ten widok nieustypuja naj­
piękniejszym, które z wielkim kosztem opodal w odle­
głych odszukujemy krajach.

Młoty pudlingami w Niwee wprawione s ;  w ruch  nie 
parową maszyną lecz ko łem , pod które podbiega kanał 
żywiony wodami Pszemszy czarnej. Kanał ten częścią 
zasypany, zamulony, pokryty najrozm itszemi ro. inanu 
wodnemi, płaskim a wielkim jak talerz liściem i imtei, 
lilii w odnej,  wyciętym jak strzała listem s t r a c i  a ,  służy 
za ogród botaniczny.

Na obszernym dziedzińcu fabrycznym, pomiędzy zęba­
mi kół ogromn eh i między ich . bwodem, z pośród ru r  
i o tw orów , wyrastają krzewy, kwia y i c wasty najw ygo- 

I dniej,  jak gdyby z doniczek. — Roslineśc zaraz bierze 
; w czułą opiekę to, o  człowiek zaniedba.

W m a g a z y n i e  leży za 500 ,000  rubli sr. wybornego że­
laza t u t e j s z e g o  wyrobu, w sz tabach ,  szynach , drągach i
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chaux w jednym , a między Humelin i Micheletem w dru­
gim obwodzie.

Prefekt policyi wydał surowo wezwanie do wszystkich 
(Sb, znajdujących się w posiadaniu broni rządowćj, mia-

 ̂ i iln nhv i.___ * •osdb, i i*quuv*cj, mia­
nowicie karabinów itp., aby takowe bezzwłocznie pod za­
grożeniem kary w właściwych merostwach złożyli.

W skutku nadeszłej wiadomości o wypłynięciu z Bo­
sforu n >tty tuteckiej, flota francuska morza śródziemnego 
pod wodzą konlr-admirała Jaquinot, stojąca na ko wicy 
w porcie palermitańskiin, odebrała rozkaz udania się na­
tychmiast do Tunisu, gdzie wedle ostatnich wiadomości 

n. m. Stanęła.
— Ministeryalny dziennik angielski Morning Herald po­

daje za pewne, źe parlament zwołany będzie na dzień 11 
listopada. Zwykle parlament nie zbiera się tak wcześnie: 
ale trzeba sobie przypomnieć, źe gabinet hrabiego Derby 
zobowiązał się przed końcem roku oddać pod sąd nowej 
Izby Niższej, z lipcowych wyborów wynikłej, politykę swo­
jego rządu, aby o losie jego rozstrzygła. Można więc 
uważać za rzecz pewną, źe choćby nie w dniu wskaza- 
fanym ^  prZ0C’e^ w cWgu listopada parlament będzie zwo-

i.Vi’ .k" ■M;n:si;ers!w o s k a rb u ,  m ianow ało  naczelnika 
zo lw ow skiego  kameralnego obwodu, ra d c ę  kam era l­
nego F ran c iszk a  I lo d e r ,  radcą  finansowym w  g r e ­
mium k ra jow ej dyrękcy i  finansowej we L w o w ie ,  a 
n ‘‘ F i? 1 mićjsce w Z o ł k w i ,  z którem p o łączony  jest 
ty tu ł  i c h a ra k te r  radcy  k am era lnego ,  p o w o ła ło  s e ­
k re ta rza  galicyjskiej dyrękcyi finansowej J a n a  W i t -  
terob?rskiego.

L w ó w  IN w rześn ia .  Oduosn.e do daw nie jszych  
w' naszej Gazecie  zam ieszczonych raportów , donosi-  

» n,y» g ra su ją c a  w tutejszym kra ju  z a ra z a  na bydło  
nietyiko nieczyni dalszych po s tęp ó w , leez ju ż  ustaje, a 
mianowicie w  O bwodzie s ta n is ła w o w s k im ; zaś  w  O b­
w odzie  przem ysk im , gdzie  d o tk n ę ła  samo rogate by­
d ło ,  można j ą  za  zu p e łn ie  przy tłum ioną  uw ażać .

Najmocniej g ra su je  jeszcze  do tychczas  w Obwodzie 
L zo rtkow sk im , jednak można się sp o d z ie w a ć ,  że  za 
sfosownem użyciem policyjnych środków  w e te ry n a r -  
n y c h ,  da się i w  tym obwodzie  o g ra n ic z y ć ,  a potem 
ca łk iem  przytłum ić .

A  n ades łanych  w  p ie rw sze j  po łow ie  tego miesiąca 
o nośnych rapo rtów  okazuje  się w  szczególności, że 
namieniona z a ra z a  istnieje obecnie je szcze  w sześciu 
miejscach C zerlkow skiego  obw odu , gdzie  zosta je  je­
szcze  dotkniętych z a r a z ą  4 8  sz tu k ,  w trzech miej-

• . aiJ‘s ł a w o w s k i o £ °  ° h w o d u ,  g d z ie  jes t  j e s z c z e  
d o tk n ię ty c h  z a r a z ą  54 s z t u k ,  i w  c z te r e c h  m ie jsc a ch
Z fo czo w sk ieg o  obwodu gdz ie  chorych 4  sz tu k ;  a 
z  zes taw ien ia  numerycznych w  tej mierze da t  oka­
zuje  s i ę ,  ze  z a ra z a  ta od l o g o  Jipca b. r. w  czte­
rech O bw odach  i 1 7  m ie jscach , liczących 4 1 0 6  sztuk 
roga tego  b y d ła ,  do tknę ła  w ogóle 4 8 0  s z tu k , z któ­
rych 1-40 w y z d ro w ia ło ,  3 0  o d e s z ło ,  5 w  zam iarze 
konsta tow ania  z a ra z y  z a b i to ,  a 5 4  je sz c z e  w  stanie 
chorym pozostało . ę g .  g )

W ie d e ń  i i  w rześn ia .  G az. w iedeńska  o g ła sz a  
następne w yrok i  sądu w o je n n e g o :

Z a  u d z ia ł  w  św ieżych  zab iegach  rew olucyjnych  i 
respective  w sp ó łw in ę  w  zbrodni z d ra d y  g łó w n e j ,  
skazani zostali wyrokiem  sądu  w ojennego  z dnia 5 
cze rw c a  r. b.

1 )  Rudolf G ab len z ,  rodem ze  L w o w a  w G aiicy i,  
lat 541, katolik, bezżenny, uczeń techniki piątego ro ­
k u ,  na dw unastoletn ie  roboty forteczne w  ciężkich 
kajdanach .

2 )  Antoni L a n g e ,  rodem z  Dukli w  Galicy i ,  23  
lat liczący, k a t o l i k ,  bezżenny, b y ły  uczeń techniki, 
podczas w ęg iersk ie j  rew olucyi kapitan  polskiej legii, 
w  ostatnich czasach  rachm istrz  i k a s sy e r  w łaśc ic ie la

kopalni w Z d h n g sd o r f ,  na sześcioletnie roboty forte­
czne w  ciężkich ka jdanach ; zaś

3 )  M ic h a ł  M  itschego, rodem z W iednia , 19-Ie tn i,  
uczeń techniki w trzecim roku. 4 )  Karo l Hani z K o rn a -  
brunn , k a to h k , żonaty ch iru rg  i 5 )  Ignacy Schiiek 
z Neu llidschau  w  C zechach , 3 7  l a t ,  s ts rozakonny , 
doktór m edycyny, dla braku  p raw nych  dowodów 
w sp ó łw in y  zostali ab instan tia  uwolnieni.

N a d to ,  wyrokiem  sądu wojennego z  d. 1 3  b. m. 
za  w s p ó łw ie d z ę ,  przy  umyślnem zaniedbaniu donie­
sienia w ła d z y ,  oraz  za  u d z ia ł  w  zbrodni zd rady  
g łó w n e j ,  skazani zostali:

6 )  W incenty  Nowina S m a g ło w s k i , z Brodów  w G a-  
licy i,  lat 4 6 ,  ka to lik , żonaty , t rzym ający  p ryw atn y  
z a k ła d  w ychow an ia  we L w ow ie  na dwunastoletn ie  
więzienie forteczne.

7 )  Karol K lipunow ski,  rodem ze  L w o w a ,  27  la t ,  
ka to lik ,  bezżenny, uczeń p ra w a  czw ar to - ro czn v ,  na 
dziesięcioletnie;

8 )  L e s ła w  Ł u k a sz e w ic z ,  r td e m  z Z a tu r z y n a  w ob­
w odzie B rzeżsńsk im  w G aiicy i,  w łaśc ic ie l  księgarni 
i drukarn i w  Krakow ie, na lÓ -h tn ie -

9 )  E liasz  J a r t s i e w ie z ,  rodem ze  L w o w a ,  546 lat, 
bezżenny, malarz, na 8 -letnie roboty forteczne w c ięż­
kich ks jdauach .

y 8n B ulcchow ski, rodem z J an o w ic  w G a­
l i c j i ,  3 7  lat, katohk, żonaty, z a rz ą d ca  dóbr K iew ko- 
w a ,  na 7 - letnie więzienie w tw ierdzy .

Co do następujących  z a ś :  1 1 )  W ła d .  Czaplickiego 
rodem z P rz e w o rsk a  w Gaiicyi, 24  la t ,  katolika, bez­
cennego ,  ak lua ryusza  dominikainego, a w  końcu, do­
s tawionego w drodze  rek ru ta c j i  prostego żo łn ie rza  
jednego z c. k. pu łk ó w  liniowych. 154) P io tra  P o d -  
ha jsk iego , rodem z Nizniowa w  G a i ic y i , 3 5  la t ,  kat., 
b ezżennego , czeladnika krawieckiego. 1 3 )  Onufrego 
Kotlarskiego z Ł ę k  górnych w  G aiicy i,  546 lat, kat., 
żona tego , kancelisty  m sgistra tualnego w Tarnowie. 
1 4 )  S y lw e ry u sz a  W olińsk iego , z T rzc iany  w Gali­
cy*, 4 3  la t ,  k a t . ,  bezżennego , oficyalisfy go sp o d a r­
skiego nakoniec 1 5 )  Agnieszki K lipunowskiej ro ­
dem z R zeszo w a  w Gaiicyi, k a t . ,  w dow ie  po ra c h ­
mistrzu — dalsze  śledztwo w zględem za rzucane j  im 
w sp ó łw in y  w  zbrodni zd rady  g łó w n e j ,  dia braku 
p raw nych  dow odów  zniesione, P io trow i zaś  P o d h a j-  
skieniu, za n iepraw ne  posiadanie jednej sztuki broni 
odsiedziany a re sz t  ś ledczy, za  ka rę  porachow any. ’ 

P o w y ż sz e  w y ro k i ,  w drodze praw nej za tw ie rd zo ­
n e ,  w  drodze ła s k i  zaś orzeczona p rzeciw  Gablen- 
cow i,  Langem u, Klipiinowskieinu, Ł u k a s z e w i c z o w i  i 
J a ro ę jc w ic z o w i , k a ra  robót fórlecznych w ciężkich
k a j d a n a c h ,  z ł a g n d z o n a  z u s l a f n  na  l ekkie  knj i lany.

—  G a zd a  Augsburgska  pisze o p rzeglądach  i 
ćwiczeniach  w ojskow ych pod P esz tem : Dnia 24go 
b. m. i dwóch dni następnych nastąp ią  wielkie obro­
ty, w  których w ezm ą u d z ia ł  w szystk ie  trzy  tu zn a j­
dujące  się korpusa. Dnia 1 7  odbędzie się przegląd 
wojsk przed  C esa rzem , a 540 wielka p a ra d a -  22?r<> 
jeden  korpus posunie się ku G o m oro ,  548go wojska 
obozow ać  mają pnd Budą, 549go wielkie uianewra 
polowe pod tw ierdzą , a 3 0 g o  w szystk ie  wojska có i-  
dą  na zimowe leże. N. P an  obejmie osobiście do­
wództwo jednego  korpusu na m anew rach  i d z ia ła ć  
nim będzie przeciw  A rcyksięc iu  A lbrechtow i, k tó re -
ra ł . ! !” !*1/ 20116 l’est dow ództw o s i ł  n ieprzyjacielskich.

nie może cho rągw i tych b a rw  u w a ż a ć  za  narodow e, 
em bardziej usunąć je należy, poniew aż chorągiew  

c z a rn o -żó ł ta  s łu ż y  na znak po łączen ia  w szystk ich  
«ra jow  i ludów C esa -s tw a  pod ich dziedzicznym C e-
w b.nu1 I Xa m(,cv n;l i w yższego  postano-
w  kr i , A post. Mości nie w zbran ia  się , aby
i»!< * l n u  ‘ H o rw acy i * S ło w en ii  u żyw ane  by ły
b i a ł o  u a r °dow e chorągw ie  t i  j e s t :  dw ubarw ne ,
wenii" w s T ? nt  W H rivacy ' ’ a 'd a ło -n ieb iesk ie  w S ł o -
w  (veil k r a l / d  W CKaSI' C P° h - tu  J  C ‘ K - A P- 
syone h. < • w !’az 45 barw am i n&rodovremi w y w ie -

i:li«rągivifi cc»»r»kic. N a publicznych 
L w f j . c  '•"HynkaO., p r . 4  t . ł y  ciąg
u •• . ^ 08C|' na jakiem miejscu, maia
byc w y w ieszan e  albo w y łączn ie  b a rw y  cesarsk ie  
albo w ra z  z narodowemi w  taki jednak  sposób, aby 
b a rw y  cesa rsk ie  p ie rw sze  miejsce za jm ow ały .  Co 
niniejszem do publicznej wiadomości się pod aje .  Z a -

W ictb an na WrZeSn'* 1855J< Bencdj-kt Lentulsj

— T ym czasow y kierunek nowo urządzonej d\ re -  
kcyi centralnej budowy kolei żelaznych w ministc- 
ryum handlu J owierzonv  z o s ta ł  rad zcy  sekcyjnemu 
panu Ghega.

~  Na ostatniem posiedzeniu Rady  gminnej wie 
den sk ię j , kilku obywateli zaniosło  b£u“ '‘‘i* R*»—
da po d a ła  prośbę do N. P a n a  o udzie len ie’obszi n ić  i 
a m ^ e s t^ .  Podam e to zos ta ło  p rzez  R adę  odrzucone!

u  i x .  donosi z W iednia ,  źe prośba zak o ­
nu Redi mptoristów do ministeryum oświecenia  o 
®.  ̂ k ,a s*Horu i kościo ła  daw niej p rzez nich no- 
s iadanego, przychylnie  ma być za ła tw io n ą ,  z w ł a s z -
' L i e d n i r . 1  ' k“ «  w l a a a t u

uOasciciel pu łku  ipgo imienia, kiń rv  w e L s i e  w<V 

Z p n i l g ie r  SliaZM)' ZOsUf

K r ó l e s t w o  S*o 1 s k i e .
W a r s z a w a  541 w rześn ia .  Z a c h o ro w a ło  w W a r ­

szaw ie  na < holerę osób 1 ,  w y zd ro w ia ło  5 ,  um arło  
ogolna hczba  pozostaje  chorych 3 4 .  ( K .  W .)

W  4 o c h y.
Je d e n  z korespondentów Independance  w ró c iw szy

S t a n  1 «  uragonovY, iu u b icz  w g  dKiaŁ.

l o u  w ,  b > t
n r » „ / ’ a ^ a  Ziaarzebska mieści w  swojej rubrvco 
lestw ieH 6' C° n f s t^ P « j« : Gdy u iy w a n e  dotąd w  k ró -  
wone r f ° rWaC ° B fnS •  ̂,l, fuch iesko -b ia ło -czc r-  wone chorągwie nie mają am praw no politycznej, ani 
dyplomatycznej zasady,’ przeto J .  C. K. Apos M oTć

drutach. Piękny to kapitał, ale renluje in m inus, bo rdza 
stoczy w roku półtora procentu z tego kapitału.

O wiorstę od Niwki na prawo tuż przy moście dre- 
wnianym prowadzącym do Prus, leży nad Pszemszą mia­
sto Modzejów, tein znakomito i tćm się od wszystkich 
miast królestwa, państwa, stałego lądu, Europy i świata 
różniące, ze żadnego w sobie nie zawiera kościoła ani 
nawet najmniojszej kapliczki.

Na drugiej stronie Pszemszy ler a . .  ..
czne a Świetne budynki dworca kolei J b  V J- w- . 
ile tu mieszkańców, ale musi być IudnoC|d^n|eJ l ' C W.l®m 
miejscu osiadło i żyje l e k a r z y /  Udn° b° ,rzech w '«m 

Po południu tegoż samego dnia (lo jest 3 
biliśmy wycieczkę na wschód i połnoc. Z Klimontowa do 
Będzina wiorst 9. Kto nie słyszał o zamku namieinvm 
niegdyś (1358 r.) tu przez króla Kazimierza W. wysta­
wionym? Samo miasto musiało być zamoźnćm, dowodzą 
tego okazałe trzypiętrowe piwnice jeszcze istniejące 
dziś zupełnie podupadłe zawiera dwa tysiące kilkaset 
mieszkańców, w połowie żydów. Pozostały także śladv 

Tu7 wart)vvnych si|nie zbudowanych.
Zamkowa Za ,niastem> w sfronie północnej, panuje góra 
szcze, bo*wVa4noQaa " a n ‘̂  stercz  ̂ Kruzy niedawno je -  
ozdobnie zrestn r ‘ Przez ś- P- Edwarda Raczyńskiego 
E. Raczyński aI “.wane£(? za|nku. Prócz napisów comes 

vuravit licznie i starannie wyrytych

w ciosowym kamieniu, ledwo ślady tej restaurocyi pozo­
stały; stopnie schodów kamiennych po największej części 
pospadały z podstaw, mury nowożytne stuliły się po spa- 
dzistościach, dachy przegniły, pułapy i posadzki spru- 
chuiały, a schody drewniane prowadzące zewnątrz bu­
dynku do sali przyrządzonej dla hutników niemieckich na 
kaplicę protestancką, bite deszczem, niezamiatane, prze­
gniły i runęły na dziedziniec, t,k że się tylko drabina 
do kaplicy teraz opuszczonej dostać można. I tego nie 
radzę próbować, bo posadzka wskroś przegniła mlri,, 
się pod stopami i lada chwda zwalić może. * Baszta 
okrągła, ogromna bombotrwafa i na trży .
opierać się będzie jeszcze długo zniszczeniu i świadczyć 
o świetności przeszłych czasów i o niedbałości naszli 
Serce się kraje skrzypiącym nożem m  ten widok zasmu- 
cający. Na jednym głazie mchem obrosłym, znalazłem 
głęboko staroświeckim charakterem wyryty rok J388 

W 1574 r. tutaj był witanym Henryk Walezyusz kró­
lewicz francuzki, gdy d0 Pt, |ski wjeżdżał przywołany na 
króla. Na połnoc od zamku, na szczycie góry, jest wie lk i  
plac otoczony wysokiemi wałami. Ten plac służył nieza 
wodnie za obóz i mdg^ł pomieścić z 4000 żołnierza"
Z grzbietu wałów widoki najrozkoszniejsze na ws z ys t k i e  
strony świata. Tuż obok góry Zamkowej także na wvso 
kiem wzgórzu przepaściami od zamku oderwany a LI 
stem monumentalnym kamiennym późuiój złączony stoi

ł  m Ł / J ""nV,T i VV°isko i lud są duszą i e .a-
nveh j / l r '  " e- , W ojsko doświadcza szczegól- 
m u \ v  vra z 11m l'''  ̂ PS-/  y ' * ‘ud W ■ciślej«eni znacze-
wszelkie m i h , W m'ejSCe Politycznych swobód,
r va ener“ l f  f L  ?8Z-6nia ma‘Cr>’aInP- A dm inistra­c j a  j e n e ra ła  Filangieri sp raw ied l iw a  jest  i dobro­
cz y n n a ;  p rz y d u s i ł  on ostatnie p ozos ta łe  je szcze  ŚU- 
dy rewolucyjnego z a rzew ia .  -  Po łożeń  e naństw-i 
kościelnego tak je s t  smutne, że  o „iem zamilczeć wL-
l ę . mógłbym bowiem zanadto  powiedzieć    W  To
skanii pop raw ia ją  się finanse podczas gdy politvka 
pogorszą  się. W y jśc ie  jedne j  części austryackie j a r ­
mii okupacyjne, u lży ło  publicznych c iężarów , a n y  
dobrym z a rząd z ie  finansów możeby d łu g  publiczny 
w  l o  lec,ech d a ł  się umorzyć. Ten, gorzć j  dz,e • 
się na polu „golnej polityki. Z ac h w ia n a  w r. 1 8 4 8  
pow aga  w ła d z y ,  n iepow róc iła  dotąd, ministeryum w i­
dz., że ju ż  nie posiada zupe łnego  zaufania \V księ ­
cia, w skutku tego zn iechęca sie, w pada  w h i » i  • 
traci w  ten sposób wszelką* moralną s i łę .  Obraz któ ' 
ry  tu kreślę , tego tak szczęś l iw ego  niegdyś

“ Z I Z l f l  S* Tt(r y  z wyniosłą wieżą m oszczącą 
lvni zdaFe t  7 '  Archlt,,klur» starożytna tej świą-
muśiała h L dowodzić' ^  '^ a z  z miastem i z in k  «!., 
śnin/ u 7  st&WianiI- Dokuinenta świadczą n .wot że ko- 

, zis nic ciekawego nie zawierający, służył nioinjyś 
Aryanom w Będzinie istniejącym zi świątynię. Obok'ko- 
scioła od północno-wschodniej strony, Stanisław Mioro- 
szewski dziedzic G/.ichowa starosta Będziński, wysta*,;/ 
lat temu 70 piękną kaplicę Matce B o sk ie j.

OJ wschodu zaś na Zamkowej górze i dnieje jeszcze 
starożytny kościółek drewniany w którym katolicy 0dnra- 
wiali nabożeństwo, wtedy jeszcze kiedy Aryani* •/ r  
Socynianie, albo bracia Polacy (około 1530 r.J w ’p . '. i /a  
górę brali i swe błędy rozsiewali. Cinętarz tuż obok I 
czne zawiera od kilku wieków napiętrzono inoo-iły ’ 

Resztę dnia strawiliśmy w przyjemnej rozmowie w pa­
łacu Zdzichowsknn u pana W. S., dziedzica i r
lozofii i już nocną porą na Dąbrowę j 7 ..a .\r i , ' •
liśmy do Klimontowa. Wprawdzie należało si! * ^
Grodziec i kościółek S. Doroty z z !v,edz'ć

t . t l ' i f n iT . - w 'V 'S k X ' ; * ™ '  ^ 7? ^
„J.w pe Ą p" ; :
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j e s t  s m u tn y ,  a le  n i e s t e t y  p r a w d z i w y .  W  S i e n i e  z a ­
s z ł y  o s t a tn i e u i i  c z a s y  l ic z n e  u w i ę z i e n i a .  M n i e n a n o  
ż e  t a k o w e  w  z w i ą z k u  s ą  z  a r e s z t o w a n ia m i  c z ł o n ­
k ó w  „ Z w i ą z k u  z m a r ł y c h ^  w F e r r a r z e ,  M a n t n y  i B o -  
n o n i i ,  a le  t a k  n ie  j e s t .  U w i ę z i e n i a  t e  a a  s k u tk ie m  
z a s z ł y c h  w  ty m  r o k u  p o d s t ę p n y c h  m o r d e r s tw ,  k t ó ­
r y c h  w  7  m ie s i ą c a c h  9  p o p e łn i o n o ,  l i c z ą c  z o s t a t n i e r a  
m o r d e r s tw e m  n a  o s o b ie  p o l ic y jn e g o  d e l e g a t a  d o k o n a -  
n p m - “  W  W .P n e ,p y  n ie  b y ł e m , a le  w  M e d v n la n i c .  
N ie  d z i w c . e  s i ę ,  z e  L  m b & rd y ą  p o r ó w n a m  z  N e a p o ­
lem . M i ę d z y  tę m i d w o m a  k r a ja m i  n ie  m a ł e  z a c h o d z i  
p o d o b ie ń s tw o  j a k  w  d o b r e m  t a k  i w  z łe m .

Z r e s z t ą  t a j n i  s t o w a r z y s z e n i a  m a o ż ą  s i ę ,  a  g d y b y  
p r z y j ś ć  m ia ło  d o  z a k ł ó c e n i a  e u r o p e j s k i e g o  p o k o ju ,  
u j r z e l i b y ś m y  z a r a z  w s z y s t k i e  w ł o s k i e  k r a j e  w  p o ­
w s ta n i u .  — —

W  P ie m o n c ie  n o w e  in s t y lu c y e  p o l i t y c z n e  z w o ln a  
z a p u s z c z a j ą  k o r z e n ie .  P r o w f n c y e  ż a l ą  s i ę  n a  p r z e c i ą ­
ż e n i e  p o d a tk a m i ,  c z e m u  j e d y n i e  z m n i e j s z e n ie  a rm ii  
l i c z ą c e j  d z i ś  5 4 , 0 0 0  lu d z i ,  z a r a d z i ć b y  m o g ło ,  a le  j e s ‘- 
ż e  to  w  d z i s i e j s z y m  s t a n i c  r z e c z y  n i e ż l iw r m ?  M ó w ią ,  
ż e  r z ą d  b a r d z o  j e s t  n i e z a d o w o lo n y  z  z a c h o w a n i a  s i ę  
e m 'g r a n t o w  w  G e n u y  p r z y  p o g r z e b i e  m a tk i  M a z z i -  
n ie g o  i ż e  z a m y ś l a  e n e r g i c z n y c h  c h w y c i ć  s i ę  p r z e ­
c iw k o  n im  k r o k ó w .  T e  p r ó ż n e  d e m o n s t r a c y e  p r a w ­
d z iw e j  w o ln o ś c i  s z k o d ę  t y l k o p r z y n o s z ą ,  a  n ik t  z  n ic h  
ż a u i l e g ó  n i e o d a c s i  p o ż y tk u . "

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  24  września. Czyniąc zadość życzeniu K ury  e r a . 

W arszaw skiego , pospieszam y z umieszczeniem następującego 
a r ty k u łu :

„O dpow iadając Gazecie W arszaw skiej, Gazeta K rakow ska Czas, 
w num erze swoim 2 1 2 ,  uczyniła wzmiankę m iędzy innem i i o 
owćj korespondencyi z W arszawy, zamieszczonej niegdyś w Cza­
s ie , a dotyczącćj am atorskiego przedstaw ienia danego w W ar­
szawie na korzyść biednych. U spraw iedliw ienie w tym  wzglę­
dzie C za su , wypowiedziane je s t  z całą  szczerością i otwartością, 
dla tego  też wierzymy w nie ja k  najzupełniej. A le pom iędzy 
innem i, uczynioną je s t  także w zm ianka, że żadne z pism w ar­
szawskich nie upom niało się o takow y a rtyku ł czyli koresp>n- 
dencyę. W zm ianka ta  i to w piśmie tak  poważnćm i tyle ce- 
nionćm ja k  C za s , może dla nieświadom ych bliższego stanu rze- 
e z r  dać nie bardzo korzystne św iatło o pism ach naszych, zw ła­
szcza, że i my, jakkolw iek dalecy od wszelkiej polem iki, nie- 
walialibyśmy się ani jednćj chwili, wziąść pióro do ręk i, dla 
odparcia pocisków, rzuconych na W arszaw ę lub powodowanych 
szlachctncnó celami mieszkańców tejże. D la  tego toż zechce 
sobie przypom nieć R edakcya C zasu , że p rzed  ogłoszeniem  w jć j 
piśm ie korespondencyi, powtórzony został poprzednio ealv a r­
tykuł z K u ryera , ze wszystkiemi szczegółam i o tćm  widowisku, 
i oto powód, dla k tórego wstrzym aliśm y się od wszelkićj ze 
strony naszćj odpow iedzi, będąc przekonani i to  ja k  najmocnićj, 
że szanowni czytelnicy C zasu , mając sobie przedstawione dwa 
obrazy przed oczy, z łatwością oddadzą sprawiedliwość prawdzie, 
a potępią ja d  i złośliwość. N ic  weźmie nam więc R edakcya
Czasu za z łe , za uczynienie tćj w zm ianki, którą nie w żadnym
zam iarze czynienia jó j jakichkolw iek zarzutów , ale w cel i j e ­
dynie usprawiedliw ienia się z lekko dotkniętego zarzu tu , za 
m ilczenie n a sz e , sądziliśm y potrzebnem  ogłosić. M amy przy- 
tem  nadzieję, że R edakcya nie odmówi tćj skrom nćj obronie
miejsca w swych ko lum nach , w których może naw et bez chęci
R adakcyi C zasu , zostaliśm y nieco dotknięci. (K . W .)

—  D ziennikarstw o angielskie tóm się między innemi różni 
od kon tynentalnego, że przy nieograniczonćj wolności d ru k u , 
m ało komu wiadomi są redaktorow ie pism będących nieraz wy­
roczniam i polityki. Pochodzi to z tą d , że czasopisma angielskie 
są rzeczyw iście organam i pewnych klas spółeczeńskich, pewnych 
stanów, korporacyj i td . , reprezentantam i pewnych interesów. 
C iekawą wszakże je s t  znajom ość tych ludzi, k tó rych  zdolności 
postaw iły w roli mówców głównych stronnictw . N ajpotężniejszy 
dziennik T im e s , k tórego głos w całym świecie ucywilizowanym 
z uw agą bywa słuchany, m a red ak to ra , o którym  wiadomo je ­
dynie że się zowie Jo h n  D e la in e , uczył się i doktoryzow ał 
w C am bridge .—  Głównym  redaktorem  D aily  N e w s , założonego 
w r. 184G przez D ickensa, je s t  od r. z. F ryderyk  K nigh t H un t, 
au tor pism a Fourth E sta te  or Contributions to the history o f  
N ew spapers, (C zw arty s ta n , czyli dodatki do historyi dzienni­
karstw a), tudzież 7 he liberty o f  the P ress (wolność d ruku). __
R edaktorem  dziennika protekeyonistów  M orning H era ld , je s t  
R obert K n o x , Irlandczyk. M iędzy starszych członków tego 
czw artego s tan u , ja k  go zwie H u n t, liczyć trzeb a  Szkota M ac­
in tosh , redak tora  arystokratycznego M orning Post i Irlandczyka, 
D ra  G ifford, k tó ry  redaguje od r. 182 6 ,  tj. od chwili założe­
nia ultra-torysow ski S ta n d a rd , a  dawnićj s ta ł na czele pisma 
St. James Chronicie. -  - Jak ó b  G ra n t, redak to r radykalnego M or­
ning Advertiser, je s t  autorem  dzieł: Random recollections o f  the 
house o f  Commons; The Great Metropolis i wielu innych, (Z biór 
wypadków w Izbie  niższćj i W ielka stolica). N ajzdolniejszym  
z publicystów  angielskich, je s t  niezawodnie Irlandczyk Francis 
M ahoney, red ak to r G loba, głów nego organu whigów. B y ł on 
księdzem  katolickim , ale  w y stąp ił, udał się do Londynu i wraz 
z przyjacielem  swoim Drem  M agina, otrzym ał miejsce p rzy  M a­
gazynie  F ra se ra , k tó ry  w swoim czasie liczył się do pierwszych 
pism literackich  w stolicy. P isyw ał on tam  pod imieniem „ F a ­
th e r  P ro u t“ . Czas niejaki by ł on korespondentem  z Rzymu ga­
zety  D aily  N ew s w pierw szych latach papiestwa P iusa IX go, 
a  jako  obznajm iony ze stosunkam i kościelnem i, listy jego  miały 
wielkie znaczen ie , i postaw iły go na  czele Globu, gdzie w wal- 
pe o bil tytułow y, przydała  mu się znajomość stosunków du­

chownych, mianowicie zaś rzym skiego i irlandzkiego duchowień­
stwa. Pom iędzy redaktoram i tygodników , zasługuje na  wzm ian­
kę przedewszystkićm  Ja n  F o rs te r  następca Fonblanqua, w k ie ­
rownictwie E za m in u a . J eg0 „Żyw ot G oldsm itha“ utrzym a? się 
obok takiegoż dzieła Irv iuga. p r ócz tego napisał on do „Cy- 
klopedyi" L ardnera 1 he Statesmen o f  the Commonwealth (Gm inni 
mężowie stanu), i pracuje zarazem  przy Edinburgh Review. 
P unch , k tóry  też da p 'litycznych dzienników liczonym bywa, 
odkąd H om er angielskiego p ro le ta ria tu , Mr. Mayhew, od niego’ 
się usunął, stoi p >d reda k e y , M ark -L em -n a , znanego ze sztuk 
dramatycznych, a który  niegdyś był aktorem. W iadomo wszakże, 
że najdowcipniejsze a rtykuły  są jjougłasa Jerro lda.

Przypom ną sobie czytelnicy 0 wypadku przez nas poda­
nym z pism francusk ich , że w la Vache pochowano m łodą dzie­
wczynę, k tó rą  parę razy  odgrzebyw ano, bo się na nićj znaki 
życia pokazywały. W  Debatach  znajdujem y list z W alencyi, 
wyjaśniający to  zdarzenie w 2upelll!e innśm 'św ie tle , aniżeli je  
wówczas podał K u ry  er Lugduński. Z listu tego wyjmujemy co 
następuje: „B iedna dziewczyna k tó ra  m i m o w o l n i e  poruszyła całą 
okolicę, um arła na  suchoty, w ostatnich 15stu  dniach życia 
s e„o za et wie y hi wstanie przyjm ować nieco wody z cukrem; 
m e wie< ziano naw et ezćm ona ży je ; wreszcie zgasła tak  jak  
ampa iedj je j  oliwy zabraknie. Niemożna zatóm przypuścić, 

a j  to by ł le ta rg  lub też śm ierć pozorna; um arła ona 8go sier­
pnia i pochowaną była 1 Ogo. N iepraw dą je s t iżby otw arła oczy 
czy to  w czasie konwoju pogrzebowego do kościoła, czy też 
wychodząc z kościoła. Po  zakopaniu ciała, grubarz słyszał po­
dobno łoskot i pośpieszył zawiadomić o tćm zwierzchność. D la 
zaspokojenia osób, które łoskot ten  przj'pisywuly zm arłć j, m aire 
kazał g rób  rozkopać i przeszło 80  osób widziało na  w ła- 
śne oczy tru p a  k tóry  w tćj samój był pozyeyi. Ł oskot ten  
daje się wytłumaczyć tć m , że deski trumny były bardzo s ła ­
be , a  ziem ia ciężką bo nam okła ulewnym deszczem dnia po­
przedniego , zagniotła  je  nieco. Fałszem  je s t  ró w n ież , iżby 
g rubarz  zachorował ze strachu , bo wzruszenie jeg o  przem inęło 
zupalnie po kieliszku wódki. T rum nę wykopaną pow tórnie przed 
wieczorem zaniesiono do kościo ła; nazajutrz rano lekarz  z M ont- 
m eyrant wiedziony ciekawością oglądał trupa  i p 0 ścisłem  go 
obejrzeniu oznajm ił, że W iktorya Paradis um arła  rzeczywiście, 
la lsz em  je s t ,  iżby za puszczeniem krwi takow a p ły n ę ła , wi- 

ziano t j  lko krew  w je j  u s ta ch , ale się to nieraz u zm arłych 
Zt arz.i. \J dzień następny ciało psuć się mocno zaczęło i woń 
nieznośna niedozw alala pozostawić je  dlużćj w kościele, m usia­
no więc potrzeci raz je  pogrzebać. Jeżeli jeszcze i potćin dał 
się słyszeć ło sk o t, należy go przypisać fizycznej jeszcze wpraw- 
dzio przyczynie ale niem ającćj żadnego związku z um arłą... 
L is t ten  zakończońy je s t  wreszcie k ilką  uwagam i nad łatw o­
wiernością m ieszkańców i trudnością z jak ą  zbicie jak iś j nad- 
zwyczajnćj wieści zasługuje u  nich na wiarę.

P r r y j o e h a i i  d o  Krakowi, ml dni*  2 2 g o  j *  2 3 * 0  w r z e ś n i a :  
J a n  C u r o n o w s k i  z  C iep l ic ,  H e n r y k  Dulcmbu z Karlsbadu. M 4 r 1 . n o  
I t i s s i i ;  a  W i e d n i a .  A  . g u i l  Outil a |> u 4. M a r y n  D w e r n i c k a  ,  i>r..e i 
H .n o rn ta  P .  z c ś  a i i e w i o z  z W i e d n i a .  K a < im i»r :  lir. D z i d a . z y r k i .  
l l o i k  hr*bii i it  l ) 4! e d u s « v o k a ,  Z o i l '  M .n k ' ) v r * x a , T o r e s s a  K o w n a c k a  
e D r e z n  i.  A l e k s a n d e r  D o g r . m l i ,  M i k o ł a j  H a r a s i m o w i c z ,  J m  T o r o -  
Hiew 'o «  zs W i e d  ii* .  J tfl*4V o  term  A n t o n i n a  B i e l a ń s k a
k G r o d o w ic .  W ł o d z i m i e r a  hr . D i i o d u s a ) c h i  z  J a r o s ł a w i a .  A d o l f  
W o j t k a w a k i  7. ^ i i r o w i c d k i .  A lo j z *  P i o t r o w s k a  z G a l io y i .

W y je c h a l i :  Br/ ,a s nwski I?n a ,v > Brzozowski W incenty ,  Dr. 
Tustanowski, Wiktor K o z n sk i ,  Wt'dziin ierz 1'feller di  Lwowa.  
Ignacy Nowosielski do Przemyślą. S tan is ław  Roemaniili do W ę ­
gr r. Cooylia Cytol  U  A,.ua Chyka. ls „ W artercw ioz , W il ­
li lin Wdlinann. Maroelli SJ.iołia-iauswn,, | W  odió. n' 1

Engel th, Pesztu. Teofil W a-il  w .k i .  M arv . H, K t e
stu. P,otr lloll.n do Pros. Wiktor

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Z ło c z ó w  września. Kiedy już u t . ń ,*onvch żniw ach to 

m  .żern y  z odebranych w ‘ •'‘" ' . ' ^ ^ / ^ " ^ ' ‘■onnych i  pewnością w y ­
rzec . ze ten rok nalozv do n i r  u. o i U u J ^ . . ( > n j e t } | f c o  f
ho ty  di ledwie je st  połowa P"** / " p°e*oeJ ilości, leczunditrlr . J i na ziarno.

7  i f  n f  i. \  niedostatek w ko-T l  tv.ku < - *  ś to la h i

Byli tacy, którzy g ło
pach (niianowicic‘żyd d  ku , s . . Ku « . r , r j ,  ieuz ato lum
prawdę, to pewnie przyzno, 1* połowę *hoia będzie miał tego
na sprzedaż co w zesz łym , 1 *CS» Ceny zbóż nic spadają, a na­
wet wyżej stoją Jak pod ten sam c*»s w pi.z e s l ł y m  roku> j t ,,0_ 
dziewamy się wkrótce z n a c z n e g o  t odwj ższenia.

Gorzelnie zaczynają już r o b i ć ,  a ponie , tti  zć zboża tylko i ku- 
kurudzy wódkę w yrab iiją .  to również ,u  pojniesienie ceny nie­
m ały  w p ływ  w yw rzeć  musi.

1 i lin ii*  1  l i  m  i  i

n 12366 O I » w i < ‘* » 2 c * r n i e  ( i 3 t o j
RADA ADMINISTRACYJNA W - KS. KRAKOWSKIEGO.

W y d z i a ł  spru te  » :< « '" ‘’f ^ n y c h .  S e k r y a  I I I .
Podaje do powszechnej w iadomosoi, ,.j, w Juiu a() w r , c^n;a r Ł 

do godziny tćj z południa odbywać (,ę , | ,  e w piórach Rady 
Administracyjnej l iu jta -ya  in " Przez sekretne deklararye na 
dostawę lekarstw dla chorych więzni kryminalnych o ądzonych i 
inkwizytów przez ozas od Iff" ‘"-‘"pada 1852 r. po ilz i ń ostatni 
października 1853 r. p o t r z e b n y c h ,  ra k t ń , .0  p a | c 4 > t „ ś ( :  r a t . | 1 0 w a n -  

będzic wedle taksy lekarstw dl» miasta Kr. k„wa u-tanowionej po 
potrąceń u z tćjżc nalcżytości odstąpionego przez minus d ’-klarsnta 
rabbatu. Na vad nm każdy z Pretendentów z ło ży  w Kassie Pobo­
rowej z łr .  5 0 ,  która złożenie ,0 "ą " ierzchu ópieczętowinej  de­
klaracj i  poświadczy.  Inno , w biórach Rady Administra-
cyjnej przyjmowane być mogą; , . pacye  składane być mają bez 
żadnych zastrzeżeń lob waruikow wedle wzoru w Dzienniku R»ą-  
dowym /.amin a.Azonciro — ^ r:ł ° ^0 nrzrAnia 1852.

Prezes P. M ic h a ło w s k i^  Sekp jen R Marxen.

p iż Iz ei nika r. b. w Praesidiuin c. k. Rady Administi noyjnćJ o go-
tlz me 11 z rana publiczna g łośna in m inus  l iev t -cya  o ro loty in- 
t r o b g a t . S s ie  d i .  » ł « d z  s d  uini traejjoyoh i lądowych, w edle’ w a -  
run-. iw w o .t.itnim konirakoie przyjętych, oraz ren dotąd obowie-  
zu.a t" , p rz e z  czas od dnia Igo  l i s to p a d *  1853 r. po d«ien  o s l i -  
. I Iziern ka 1853 r. dostarczać s ię  m . . jące ,  ż j  crąey sob ie  p r z y ­
j ą ć  ;ę r n t r e  ryzc. z e c h c ą  s ie  stawić w d.iiu i miejscu w y ić j  w s k n -  
zanych, w*runki i w ykaz  ee» w  bió-s h Rady A d m in i s t r a c y jn e j  
przejrzana byo m utą. -  Kraków d. 10 w r z e ś n i k  1852. 
rn Prezes P. M ichałow ski. -  As  sek. jen. « .  M arxen .

Ob wmieszczenie.
N.22282. RADA M IA ST A  K R A K O W A . (1360)

Wydział Administracyi i Skarbu.
d i j ,  do wiadom ś : i , ż * w d iu 28 w r ^ ś n a  r. b. o g .dz'm o  

odk?11 się w b ó c e  ?.«dy Mi-Jskiej pod L. 125 
, U : „ ,  ItOyUoya g ł  ś n » in minus, n i  wypustozenie w orz-d -  
oami S r 7 -n ',r  k r n < a f s » i e j  przy bud.wie k a n a ł u  pim ied iy  u l i -
k0 3 zt>rvae ' 8 ’oU kitą d ik o n .ć  sie winnej. Robota ta
do L M l ? n pr?  J*1® M ej -kąp3d  d rem 23 “c z e r w 1851 roku 
śni kwadratowych e ' z ' 1n-VnV . ob,;e' OI,» *03 ała  n . 37«* T  1” eą -
* u>-*ad leniem należnych* m ..dvar*!l0W' ,' i* "t4 ^
f iio i k w o t a  kr.  3 ii mk od  L tó  i i " r  u s , a ', 'łW I'* i " ' ’* pra t um  
P r c t e n d e n  -1 z ł o ż a  przy l i o t t a ó r i  “ ‘‘n u .  r o z p o e m ó . :  s ie .

l i c y t a c y i  P ^ ejr*e'ó m o ż n a  w  biA rze  R a d y * M nfakiii* ^
Kraków dn a 18 września 1852 r.

(2)
V i c e - p r e z e s ,  . /.  P aprock i. 

 Z. Suk. jen. J. Estreicher.

n 10779. O bw ieszczenie. oaig
RADA A D M I N I S T R A C Y J N A  w . k s . k r a k o w s k i e g o  

W y d su A  Peoes. Sekcya  I.
, 8 d ' powszechne! na zasadzie reskryptu i

0 Kooiissyi Gubernial.ieJ N* * r, b,, odbędzie w d. 4 1

C1350)  W  I M I E N I U  ( l - 3j
Acyo Cesarsko Królewsko Apostolskiej Mości 

CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego

w ydał następujący W yrok:
Działo s ę w K rak oa it  w donu władz tą d iw y c h  na

eseyi publiczećj o. k. Trybnnału W .  Księstwa Krakow­
skiego dnia jedenastego ( I I )  wiznśnia 1853 i.

W y d z ia ł  III.
o b e c n i:

Kopyoiński, sędzia prezj dujący.
Krzyżanowski j  . . .
B u r z y ń s k i  )  s ędz iow ie .
Syklortfck; pisarx.

(podpisano) J. Kopyciń^ki. — Sykt
W  skutku wniesionego pod dniem 9 v- raeśnia b. r. do N. B7ł7

ytveez Hersr.a Born^tein, kupca mioet»; Obraanowi, żad tnia o
seouic upadfośoi handlu pod flrm^ He.-s^hłl W iener w mieście  
Chrzanowie istniejącego.

C. K. Trybunał
N* zasadzie p, kładącego sola wrxlu w d iu 20 maj i r. b. na 

r.tr. 100 mk. z terminem w ypła ty  na dzień 15 lipea h r przez 
Herschla Wienora na rzeoz liersza  Umnstein wystawionego oraz  
protestu w dr.iu 4 a ier.n ia b r. pr;cz Ignacego I) ran Z Notary 
usta publicznego uskutecznionego n dowodzącego, iż w y ,  

wcxlu Hcrschcl W iener w yp łaty  z w j ż  rzeczonego wexlu odmówił
C . K. Trybunał

W  moc a;t. I. Kod. Hand. Księga III. Ilardcl Herseliel Wiener  
w Chrzanowie istniejący, za npndły o g ła sz a ;  _  a następnie, ; o -  
stępując w porządku, przez art. 13 tego* Kodriu i Księgi w s k a ’ a -  
nyni. w zy w a  o. k. fc»ąd Pcknju Oki eęu CłirxAnoHBki“Ku o iir^yło-  
i  nio n tyclirniaptowe pi o r ę o i  m  innjąfku upadfe/r.. handlu. Kura-  
torów u .adłoóoj w o-ob-irli Ili, - ,  a lT,. „ „ i Sam uel ,  Timberg
■ o es k ,n.-óv, C hrzanów , w y s n a e . a ; — Komi-s.rzrm uoa,Ił, go han­
dlu z grona sw ego  Sędziego Krzyżanowskiego m annjs i osobę

policyjnej Oddaje. ,M,d b*M “C ^wierzei ,roso .
Mocą niniejszego orzeazenia w pierwszej Instancji z egteku y*  

tymczasową bez kaucji  wydanego cgtehu j ą
(po d p isa ć .)  J Kopyciński. -  S y k to w e li  

Zaleca i rozkazuje etc.  ̂ e n “
(podpis ,no)  J. Kopyciński. _  Syktow sk i  

Za zgodność mniejszego odpisu z Wyrokiem o r ig in a l . ,™  
O Pisarz r. k. Trybunału W . Ks. Krakowskiego

S ykto w sk i.

( i 3 b 7 )  ~ ~ 1 ) Y R E K T 0 R  ~ o r>

c. k. Instytutu Technicznego w Krakowie.
Zawiadamiam, iż wpisy uczniów w kaneelaryi Dyrektora na rok 

szknlnj’ 1852 i 53  do c. k. Instytutu Technicznego, tak sz ko ły  re­
alnej j »koteż kursów technicznych, jak równie do sz k o ły  sztuk 
pięknych malarstwa i rzeźbiarstwa i do sz k o ły  muzyk'', rozpoczy­
nają s ę z dniem 25 b. m. i r . ; lekcye zaś w Instytucie rozpoczną 
się z dniem 1 października b. r.

Kraków d. 20 września 1852 r. Dr. M. Łuszcz* iew ie* .

(3 )0  3 5 8) w  , . C' K: N O T A  IŁY U S Z
d i -  ieJ  ey °  K r  a  k o t o s  k i e  q  o .
Podaje do pub leznej wiadomości,  iż „u żądanie strony interesso  

wanćj odbywać się będzie w folwarku wsi K w a c z a ł , . , w dniu 3 0  
b. ni. O godzinie 8 rano i następnych, l icytacja  nar zed -i gospo­
darczych, jako to: w ozów , p ługów, żelaznych bron, młockarni i 
różnych sprzętów daniowych, oraz koni, w ołów , buclini. krów. ja -  
łow nika;  nakoniec zboża, s łom y i paszy różnego rodzaju — za 
gotową zapłatę. — Kral ów d. 20 września 1852.

Sebastyan Korytousski.

(i3 6i) O bwieszczenie. co
Fortejiiana, ora* meble ówieżego f.isono będij w dn u 28 b. m. i r. 

tj. we wtorek o godzinie | 0  7. ra»ia na placu obok gmachu Su­
kiennic miasta Krakowa w drodze egzekueyi sadowej przez publi­
czny ) ic)tacvy uppzedanc. O ozem chęć kupna mających zawia­
damiam. — KraKów d. 20  w r r i n  n 1852.

(podp.) S ie n n o iito tr sk i S ta n is ła w , c. k. keni. ayd.

I  n s e r a f y -
G d y  now o s p r o w a d is e id  ’A  z a g r a n i c y  p i e — 

„  „  k a r z e  dla w ydoskonalenia p i e c z y w a ,  p e ­
w n e  now e p o p r  . w y  w  p iecu  p i^ P d s ię b io r ^  ? p r z e to  
p i e c z e n i e  c h le b a  w  p iek arn i m o je j  n a  p a r ę  dni z a -  
w i e s z o n e m  b ę d z ie .  Jak  s k o r o  zaś r o z p o c z n i e ,  
S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  o  t e m  u p r z e d z i ć  n ie  o -  
m ieszkam . ( 1 3 5 5 - 3 )  Wilhelm l/miny.



4 C  7* A  S .

(■328)

/ h i r o w e  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o
1„0 ,tv * ‘ia 1852 r istniejące, rozpoczynam  nowym kursem  od ISe® imz«lxiernika r. I».

' w dwóch oddziałach: , . .
D  D la tych PP., którzy dosyć dokładną znajom ość gram atyki posiadają i cokohoiek tłum aczyć umieją. 
2 ) D la  tvch p p ., k tórzy w sku tek  poprzednich przygotow ań w praw ni są w tłóm aczeniu  ustnem  i pism iennem , 

H ifveza sobie nabyć śm iałości i pewności w mowie i piśmie.
[Cena ‘i  złe. m. k . m iesięcznie od osoby Jednej.J

Polcaam się zatćra Szan, PP., życzącym sobie korzystać ze wspomnionćj nauki —  tćm śmielćj, gdyż moga od PP. dotąd do 
mnie uczęszczających powziąić wiadomość o korzystnej skuteczności mego sposobu uczenia. Zarazem upraszam  0 zgłoszenie  
nie wczesne, albowiem w oddziale I.  liczba P P .  U l  przew yższać nie może.

Mieszkam obecnie przy ulicy M ikołajskiej w domu P. Kom ara Okt. pod h  6 2 9  Gm. V. na 11. p iętrzę  
V' d z i e d z i ń c u ; od i ? "  paźdz iern ika  zaś, przy ul. G ołębiej pod L. 2 6 7  Gm. II!., gdzie umowy tak względem 
tych lekryj )•'* równie wzglądem lekevj domowych od 12 do lć j w południe c o d z i e n n i e  przyjmuję. A loJzfJ B ieńkow ski.

F r a n * ™  P M B IH  ?
Verfe tiger chirurgischer lastrumente und 

Baadagen —• in L e ip z ig ,
a n  d e r  P l e i s s e  N ro  3 ( p l a c e  d e  r e p  o s )  

em| f;elt hierm't *oin reiobb»U'gc* Cabinet der oruesten und zweck- 
utas ógston rb 'rurgi  mbce las trum cntc , tlti h 'n ea ,  Apparato und 
Bandsmen n.uh deu yersotiiedrr.en Hcrren R findern, nut der Ver- 
sioheiung iu den Stand gesets t  zu s on d e W iinsehe der rcspeeli- 
vea Aer-te  sowehl, ais auoh die Bedu.f .isse d r Krauken v llkum- 
msn befried geo za konneff.

Be: sjii igcii B es te l lu n g e n  b i t10 'oh  so  vio l w ie  m og l ich  die  g e ­
n o m  B e s e h re ib u n g  d'-s r.u w iinuoheudea  A p p a r a t ’a, Ih t r t im en l’s  eto. 
a n z u g e b e n .  und bei Bon te l lungen  von B n i o h b a n d e r n  des  g e n a u e n  
.Haas des  K órpc run>fan*’< an d r  betrefTenden S te l l e ,  so  w ie  - u  be­
nt r k e n  ob d e r  B r a c h  r e  h t s  l i u k * “ d e r  d łp p eU ,  e h  S  h e a k e l - L e i -  
, t e n - V a b e I  o d e r  B t u o h - B r u c h  " "  e t - t a n d e n  i d e r  eel on v e r a l t c t  
soi.  so  wie  d*s  A l t e r  un I die B e s e h a f t i g o n g  de* K ra n k e o .  Z u g le ie h  
I t s . e  ich e ine  k u r z e  O e b e r s i e h t  des  s t e t s  V n r i a t h i g e n  f o l g e n : A m -  
p u t a u o u s - T i e j t a n a t i o n i - A u g c n - S t e i n - P e l y p e n ,  s o w i e  i ib e rh a u p t  a:!e
eińfłobcn wic eom;l cii ten gfbintshiilflichcn, anntom sclien undclii- 
rnrg'soheu Instrum n'e, B ru 'h ta  der in Leder, Gummi end K'fen- 
be n . Suspnnsorien. Gnuunist.utnpfe, [,eiblunden. Gummibindeo nnd 
Soliniirleiber. Vorgmdenkel und »gflosohe-n. Milohpnmprn. Sprńzen. 
ClysopJUijiep und Irrigdteurs (SelbsUiiysiir :i) . Hutterkranzc. Vor- 
biiaje gegen M łstdartn vorfall. Crinhalter. Kath-dor uid Bougie*, 
Hohrnlire. 1VI rs"h'cnen gegea B.ankgr *d*-Verkriimmuug. eleotrnma- 
gńetieche Rotation- - Apparate. Mnsohioen, Baadagen, Bioder, kiin.t- 
liche Gliedcr und Phaołome u. del. m. Heehrte Bceteilungen wciden 
it mai let* Sergfait uod in mdgliohst ku.sester /e . t  ausgefuhit.
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k i i s i k i i r s u . (1288)n . i iso  « 5 ” l o s / . e n i «
l ) j T ( ’k ( iy n  g a l .  s t a n o w e g o  TowarTt.Vb Vv» a k r .  t o w e g o  t ) g ł a s z a  n i -  

nio]h7.iMii. iź  t y  n i e /.an o v  a  ptitiittla A d jn « K t»  l . i k w  i d a t n r y  p r z y  I n s t y  —
taoie kredytowani r. roczna płaca r>00 złr .  m. k. opróżniona isoetała. 
7j lt) posada |;ioł^o/nriy jest  obowiązek złożenia kaucji  w ilości 
rocznej p ł a c y , \v  g.tnwiźuie,  li. tarli  zastawnych galicyjskich, pa­
pierach s ta tkow ych  lub też t a h> poicie;  przjczćm listy zastawne 
i papiery skarbowe policzone bedą podług kursu z tlnia, w którym 
złożono zostaną.

Ubiegający sio o tę posadę, podania swoje ntjdalćj do dnia 20go 
września  r . 'b .  >io lJyn kcyi gal. stanowego To warzy twa k red j to -  
wego wnieść i w nloh następ jnee okol czności udowodnić m->ją:

a )  Miejsce tir dtenia.  w es. i t  n i ri l'gie.
b) Dokładną znajomość języka po! kiego i ni 'm  eoki'go.
o) Jakie nauki odbyli i ozem się dotychczas zajmowali.
d)  / e  się z dobrym skutkiem [oddali egzuin nowi z rachunko-

w ś * i skarbów ćj i kopieokiejj tudzież,  że w tym zawodzie 
n<by| praktyczrdj biegłoś, i; raregrt io

e) Czy z którym z urzędników Towarzystwa kredytowego i
, W' Jakim stopniu są spokrewnieni
Towarzy-tivo kredytowo obmyśli fundusz, aby swoim sU łe  po­

sady zajmującym nr/ednikom, gdyby w służbie Instytutu do dal­
szych us ł u g ‘niezdatny mi sic stali,' w miarę lat na usługach Insty­
tutu spędzonych, ut'z'vmanie zapewnić: tu.tz.cż pozostałym po nich 
wdowom i dzieciom ulr-ymaó się niemogąeym. jakiegoś wsparcia 
udzn lió, w t>m t(j|
dzone być może. To oświadczenie nie .l»je « *Sl,mM"1 |" a» a
ząil

celu mierne odciąganie cd płacy rocznej zaprowa 
To oświadczenie n i e  daje jed iak u zjdmkom praw 

. c'nerytllrv |„|, łaskawego ehleb".
/ '  Dyrekcji gal stonotrego Tow arzystw a kredytowego.

Wo IdWo-ivie dnia !2go pici*[>ni» f2-3 ')

Herr RUL , '«>
Professor der hohernReitknnst, ersterSchiiler

des H e r m  B o c h e r ,
hat j ic  Khre alien deojeoigcn. welclie ihm Pferdc anverlratien 
woli n. clgebcnat anzuzegen .  ilass e r  srinen Wohnsitz in Bresiau 
Ktnommen h»t. Er beabsiohtigt Pf rde fur jeden Gebraucll : zur 
Promcnsde. J ,g d .  W il t r i r .  Parade und hfthern Srhule (fu:' d n 
Cirr.ua) sowohl fu r  Herm ais audi fur Domen tu dreosirrn und 
befmd.t »i li iu der La?" alien Aufordol u o gen zu entsprccheo, SU 
wie der ihm anvortrau rn Pferden die grósste Snrgfalt zu widmen.

Du* g rn .s e  Eisenbahnnctz. w elches Breslau mit alien HauptgtaJtcn 
verb in d c l , maoht cm solehe* Untcroehmcn, das vor Kurzem noch 
uńpr k t i . rh  e rs ih  co j 't»t rocht aliem mógł eh ,  sondetn leicht

Nalien - auf  ....... Anfragen be. Herrn R.«l BiChUu V̂ or-
w e r k R - t ł » 8he N ro  l c

cnor zawiadomić Szanowuą Pubhoznose. iż z 
i cel i podróży, wróciłem i ”  ra ,,c . Pnt ’-ze 
pelt zębów i oałytli  wedz det '?  0,1 »

Iłlam honor 
ukowyin 
sztuczny

od A d *  f*tćj popntiidniii, w' m e*z

odby tej w na-  
eby nandzsnia

do 1 z rana, 
kaostt ntojóin we Lwowie przy

Na Piasku naprzeciw 0 0 .  Karmelitów w pałom, pana ( j a n o w ­
skiego. będzie i na ten rok u trzynn weny

BB^ts  « W
w porxftdnym lokalu. x n onien) doX'»fU. !»rA«dx;wej troskli­
wości. pod wła^nen» i u*urxycie!a domowego okiem i prr.yR^oitóJ
wy?ody. — M łj^ c y  chcó un)ictfKC2eni& i ) n ó w  uwo.cli, się na 
pierwt«se piętro zgłosić. (1348-2-3)

G ospodarz, u m iejętny  ^
upudarstwie. Osoby interesowa ne zechcą się zgłosić pod adresą 

dł- L. poste reetante 
dóto tub Lim anow a. (1 3 1 8 -2 -3 )

ulicy Halli k e j  pod N em 18 zastać "it? .““ ‘J ’1*-
Medycyny, G h i rn 'S 1 D ,ktor S h s U m

(1277 1-12) Dettysń'-

(1117) Dnia 2  paźd/iernika t>. fD^pocznę: ^ (3-4)
bieg nauk na rok s kolny 1852 11853.

Kodzice, życzący sobie posółaó lub ze wszy“ikiem umieścić swych
synów, raczą się wcześniej zgłosić.  O 1' 8 r,Cr lsi!e
piętro. Szklarski Stanisław.

pragnący pt>'',cJ'*ye swych synów pod 
’•) dnzor na mieszkał,,e i stół osobie po­

siadającej rękojmie moralną i naukowe wy ksz tałcenie, powziąśó 
mog^ bliżpz^ wiadomość w*biór/e T<»w'a r , ^ t,twa Rolniczego przy
ulicy Szewskiej Ner .335 6. (1351-3-3)

— ---------

R o d x i e e .

Wapna hydraulicznego
dostać można każdego ozn^u korzec po 48 kr. mk. w Falisrowco, 
lub z dostawą do J a s ł a ,  Krosna, Dukli lub R-. m an o * a ,  korzeo fo 
54 kr. m k .— Wapno to je*t sza re ,  w wilgoci kamienieje, do do 
łów wieo spuszczano być nie m>że, lecz do czasu użycia w su -  
ohem mitjscu przechowaz.ćm być musi. — Chęć kupienia mający, 
zechcą s e zgłosić d> Solskiego, leś i^zegł w Faliszówre. o^titn ia 
poczta Żmigród. (1359-2)

U
p,.u jkiej

. olriiony od obow.ązków jako n *u -zyciel publiczny w Li­
ceum dziś ces. król. Oymuatyum ŚteJ A iu y  — podpisa­
ny pośwsera t ie  wyłącznie prowadzeniu młodzieży. Z a ­
wiadamiając Szanownych Rodziców i Opiekunów, iż ot»ok 
wykładu przedm*otów szkolnych i niemieckiego. Jeżyk fran-  
cu ki będzie w domowem użyciu. Mieszka przy ulicy Sxcee- 

iej Ner 3T2. (132 7 -4 -6 )  Ignacy K ow alski.

Z u p e ł n a  w y s p r z e d a ż ! !
różnych  to w a ró w  b ław a tn y c h

w h ndiu pod firmą A. E renpreie na Stradomiu p« d Nrem 1, 
a kt^ra p> |ak nojuinia:kowań 7ĆJ cerie od dria da .iejszego odbv-
w»d ‘ ie kedz^e. ( 1332-3)

8ul)jekt aptekarski, posiadający dokła ­
dnie )ę ;y k  riemierki 

i po'ski. opatrai.ny swiad otwami dobić) kouduity, a p r t j te m  i> -  
caąoy .obie ucięs/.caać do uniwersytetu lub nie. m o ie in eć  micje, e 
w aptece [.odpis »«■ go w Krakowie od Igo paźd>’c i j b  a r. b. za 
stósoirnćm wj uagrodzenirm. ( 1316-51) W. M olędziiiski, < ł.  apt,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne % dnia S 3  w reesn . 

9«7/18. — Met*liki i  7, -  or-o 95’/ , .  -  Metalik
2 V.-vroe. d ó 1',.

* Metaliki 5- .  roe. 
i  - proo. 76%  —

t-p ro c . z 1&3» r . 141%. -  3 '/~-\>roc. d ó 1',. — 1-proc. !» ' / , .  
* riąęn. * 193) r. *50. 303% . — Augsburg 116%. — Lnndvu 
I t  27 - 2 8  kr. — Pary* 135%. — A kc je  Bankowe 1 3 6 5 . -  Akoje 
kolei żol. póło. Knutł-n. JtOO. — Pożye.ka r. r. 1851 lit. A 97*/
B. 111%. Ost-D na'j Dam.fsch. 726.

K u r s  K r a k o w s k i  3 t  t»r*ei «ia. B.'.k«»l> 90*',. — P .u s .i  kn ant 
103% — Im c ry a ły  r n .  34 gr. 20. — Itublo srobr. 100.- 
l łn k i iy  20 zł;i. ę r .  — — L is ty  Król. Pols, bez kup. d „ j ,  k u  
żądają. — L is ty  n a .t .  ga iic . bes kap. żądają 68%  dają bb. 
Cwaoaygery s ta re  105%, nowe |0 5 3,.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 20 wrześn.— Dufcat holend. 5 t ł r .  27 k r . — 
Dukat ces. 5 ł,'. *3 kr. — P ó ł im p e r j . ł  ros. 9 *łr,  57 kr. — 
Rubel ro-i. 1 r.łr. 51 % kr. — Talar  pro ki 1 *łr.  42 kr. — Polski 
knrar.t i pięciozłotówka 1 złr .  22 kr. — Galio, l isty i a , t .  za 100 
złr .  89 złr.  30 ar.

K u r s  w i e d e ń s k i  silnia  21 w rześn ia .— Metaliki 9 6 % .— N<*» 
pożyczka. 8 5 % .— Akcye Banku wied. 1363 — Akoye kolei że*. 
szl. 2 2 2 .— A:do ed s ł  l i  2 t .  od srebra 15%.

K u r s  w r o c ł a w s k i  * <1 21 września. Banknoty auelryackie 88% i .  
Banknoty polskie 98 V, *. — Listy zantawne polskie dawne i 
nowe 98% i .  — l . i - t ,  zastań no pnri.aii. 4%  I05‘ a i . ,  — dlo 
•4-1% 93 z. — K-óej Krak.-gó na-szlą i.  90% ż.

£1 m I u t n i e  \% i a d o n t o ś e i .

W iedeń 21 września.
di różyczka zamkniętą zoslaia na d. 18 t. m. Cała sum­

ma przenosi podług wiadomości podanych przez dzienniki 
urzędowe 100 milionów. Korespondencya auslr. przypi­
suje len tak szczęśliwy i szybki rezultat wzrastającemu i 
coraz silniej ustalającemu sią zaufaniu publiczności, lak 
w kraju jak za granicą, w t iw a ło ś ć  pokoju i porządku j 
w polepszenie wyjątkowego dotąd sianu finansów aus try-  
ackich. Uwaga ta jest słuszną. Oddać wszakże potrz ba 
sprawiedliwość domowi Rotschildów, których imię i gw a-  
raneya nie były bez wagi na szali. Zresztą przyznać także 
pot zeba że większość podpisanych kapitałów pozostaje przy 
bankierach zagranicznych. Podpisy w kraju stoją w drugiej 
linii. Odpowiedź nato , zdaje s ię ,  źo się znajduje w cią­
g ie m ,  a dotąd niezaspokojonem oczekiwaniu na organiza- 
cyą wewnętrzną. Z pi lepszeuiein finansów, i z popędem 
nader thwalebnym , jaki rząd chce dać interesom matery — 
aloyin państwa, życzyć jeszcze potrzeba, żeby i poli­
tyczne lak szczęśliwie do porządku przy wrócone stosu, kl 
na stanowczej i trwałej ustaliły się podstawie. Niezmor­
dowana pracowitość p. ministra Bach odpowie zapewne 
temu życzeniu i lej potrzebie.

Dzienniki oznajmiły, źc Porta zaniosła prolestaeyą do 
hosyi przeciw nadaniu młodemu W ładyce Czarnogóry ty­
tułu księcia panującego i niepodległego. Dodały nadto, że 
l o t l a  robi kroki w Wiedniu, dla odprowadzenia Austryi 
od uznania lego tytułu. Obie to wiadomości są bezzasa­
dne. Turcya żadnych nie zrobiła kroków w Wiedniu i ża­
dnej nie złożyła protestacyi w Petersburgu. Wiem nadto 
z pewnością, iż podobna protestacya z o s t a ł a b y  bez ża­
dnego skutku.

.1.K.Mość królowa Neapolitańska powiła szczęśliwie sy­
na 15 I. m.

— W ieczorna poczta prócz powyższój kon  spondencyi, 
nieprzynosi nam nic w ażn ie jszego .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
STAN BABOM, 
„ m ie rz e  p»-
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